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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Zjednoczone Stany Ameryki północney.
Z  iednego artykuło gazety Amerykańshiey: 

^ a t i 0 n a i  • I o  t e l l  i g e  o c e r  , tyczącego się 
•Bugów fcraiowych Zjednoczonych  Sianów , o- 
k»ruie s i c ,  iż pod zurrądem P.  K o n r o e  u- 
^orzono  25 mili iononów. Dłu gi  te wj nos i ły  

J. Styeznia 1819 , 5 oo,0oo doIJarów inniey 
,ak d. j .  Stycznia 1818. Zrocie) stenie długu 
Ga jo w eg o  było srtale naygłótvDieyszyin celem  
Adir.inistracyi rządowey tey Rzeczpospoli tey.  
—  T a i  saina gazeta półurzędowa,  gani powtór­
nie tón woiowniczy , którego używają niektó­

r e  dzienniki  Amerykańskie,  mnieuiaiąc, i i  na- 
'*et nporcrywe wzbranianie się H i s z p a n i i  
®d potwierdzenia traktato odstępującego F 1 o- 
r y d y  nie pociągnęłoby za sobą więcey , iah 
Ki/io dalsze zatrzymanie F l o r y d  w mocy Z j e ­
d n o c z o n y c h  S t a n ó w ,  ale nigdy  woyny.

B r a z y l i i a  » P o r  t u g a l i i a .

W  R i o - J a n e i r o ,  za pozwoleniem Rzą-  
, za łożono  d. 12. Sierpnia uroczyście ka­

mień węgie lny do kaplicy Proteatanckiey,  pierw- 
’ *ey w B r a z y l i i  Koszta łożone  będą ze  
składki zrobioney w A n g l i i  do tego celo.'•aatti z ro o io u c y  T, ... -  e —
*̂ apłan przeznaczony do tey Ł.iplioy zew ie  się 
Crr « n e ,

W ielka Brytaniia.
Gazeta P aryzha K o n s ł y  t u c  y i o n i s t a , 

^mieściła list prywatny pisany’ z L o n d y n u  
<L 23. Października , zawierający co następnie: 
»Stronnictwa oczekoia n ie c ie rp l i wi e , o tworze­
ni* Parlamentu , gdaie powstać chcą gwał tow­
n e  na Mioiatermin. W i er z ą cy  w otrzymanie się 
tego samego M inisterium twierdzą , że  ono po-  
**a Parlamentowi t izy propozycyie:  aby wstrzy- 
B,*ć śh d z t w o  przedsięwzięte względem w y ­
padków Maoszeslerskich ; akt prawa H a  b e  as 
®a , p B i  zawiesić,  i znowu wprowadzić opłatę 

przychodów.  Zd aie  się, że  nieporozumienia

zachodzące między H i s z p r n i i ą  i A m e r y k ą  
p ó ł n o c n ą ,  będą wkrótce za godzone; H i s z p a- 
n i i a ,  dla hlórey wyspa K u b a  iest osadą ,  na 
ntrzymanio htórey zależey iey wszystko ,  nżyie 
zapewne tego środka , dla osiągninnia oweg o  
c e l o ,  i pogodzi  się z A m e r y k ą  p ó ł n o c n ą .  
Z  tego też powodu i my przestaliśmy uzbra-
lac s ię . "

Pewna l iczba Ofi icerów morskich bano.  
nierów i c i e ś l i , odpłynąć ma niezwłocznie  do 
K a n a d y ,  dla przyprowadzenia do należytego 
stano flotty Angielskiey zoayduiacey się na 
morza tamocznein, a z łożoney  z  okrętn mają­
cego dział  98,  drugiego o 56 działach,  cz te ­
rech o 5 2 ,  iednego e 20tu a dwóch o i 2 t o ,  
tudzież z piąciu goeletów i kilkunastu statków 
kanonierskicb. Odstąpienie 2,780,000 morgów 
(acres) z i e m i  przez I n d y i a n ó w  M i s s i s a g e s  
na rzecz W .  B r y t a n i i  , uważaią gazety A in e- 
r y  k a ń s k i e  za naruszenie rozgraniczenia A <ne- 
r y k i  p ó ł n o c n e y  z  r. 1763.

H i s z p a n i i  a.
Okręt  przybyły  z H a v a n n y ,  zawinął  do 

B i l b a o  z doniesieniami nrzędowemi ze wszys- 
kicb części A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y ;  do- 
mesiema te nadeszły gońcem do M a d r y t u .  Z 
tego .powoda złożono natychmiast radę (Mini- 
s tery ia lną , którey sam Kroi przewodniczył ;  
ztem wszystkiem nic ieszcze nie wiadomo o tre­
ści nsdeszłych wiadomości.

Ponieważ W ła d ze  M a d r y c k i e  obawiały 
się, aby przy  niezmiernym napływie Ludu t  

powodu przybycia K rólow ey,  nie wkradii się 
także iacy przebrani zb iegowie  z Frowinoyy  
zarazą napadnionycb, i w takim przypadku 
uznały ,  że wszelka o s t r o ż n o ś ć  ożyła przez o- 
soby , którym pobliczny stau zdrowia p o r a ż o ­
no ,  byłaby niedostateczna,  Korregidor wydał  
w  dzień wi azd n, IV. Królowny Jnaci e d y k t , 
którym oprocz odwołania się na przepisy zacho­
wywane  , postanowił  co następnie : 1,) Kto bez 
paszportu ( wyiąwszy A n d a l u z y i ę )  przyi*-  
dzie z  któreykolwiek Prowincyi  do M a d  r y t o ,  
zapłaci  kary 40 dukatów, a.) Kto z  części

J t



Frowi-ncyi niezarażeney lub niepodeyrzaucy 
przy iedz ie  do M a d r y t u  za paszportem Inb 
bez  niego nie pozyskawszy  pozwolenia iecha- 
•nia od właśoiwey Junty zdrowia,  zapłaci  kary 
100 dnkatów , i  wygnanym zostanie na lat dwa 
* M a d r y t o .  3 .) O we  osob y ,  htóre z  części 
Krain zarażoney lob podeyrzaney przybędę do 
M a d r y t u  za paszportem Inb bez t e g o ż ,  Die 
bywszy  przeglądanymi  w biurze zd ro w ia ,  lub 
■nie stawiwszy się w  kordonie znaydniąoym się 
w  ciągu ich drogi ,  i nie odbywszy kwarantanny, 
p o n i e s ą  b e z  w z g l ę d u  k a r ę  ś m i e r c i .  
4 . )  Ż i d e n  z mieszkańców Stol ioy nie iest ino- 
cen  przyymowania do siebie osoby przybywaią-  
c e y  bez paszportu,  pod naysurowszemi karami 
zastosowanemi do ważności  przypadku. 5 .) Od* 
krywaiący podobne osob y ,  mogące się wkradać 
wb rew  powyżym rozporządzeniom , odbierą w 
nagrodę , włożoną  na przestępców karę pienięż­
ną. 6.) Każdy który doniesie osebę obiętą ar­
tykułem 3 cim odbierze nagrody 6000 realów 
(boo ZR.)

Pisma pnbliozne donoszą z  I r a n u  pod 
d.  20. Października-co następnie:  ,,W i e l k i e  
w o y s k o  pod rozkazami osławionego M e l ­
c h i o r a ,  o którein pisząo niektóre dzienniki 
Angielskie wystawi ły  ie nader imponniącein, i 
ciągnącein do S t o l i c y ,  zniknęło -zupełnie. Do 
rozproszenia tey hordy,  nie potrzeba było iak 
tylko szwadron d r a g o n ó w , i kilka kompanii 
piechoty załogi  B a d a j o z k i e y ,  którzy tęgie 
po lowanie  na Dich byli  zrobili .  Niektórych z  
tych bohaterów , prowadzących woynę z  trzo­
dami owieo E  s t r a m a d u r ań sk i o h i z  ma- 
iętuieyszyini  dzierżawcami tey Prowincyi ,  przy­
prowadzono do B a d a j  o z ,  gdz ie  oczekiwać 
u a ią  wyroku dla siebie. Sam tylko M e l - c h i o r  
uszedł  i nie wiedzą,  co się z nim dzieie.  Nie 
tnało dziwióno  się w H i s z p a n i i ,  czytaiąc w  
gazetach P a r y z k i c h ,  że Inkwizyoyia kazała 
rożne osoby brać na T o r t y r y ,  które z iey  
rozkizn pow ięz iono ,  i że  pcwDa młoda kobid- 
ta oddała duoba w Dayokropoieyszych boleściach. 
T o  wszystko iest nieprawdą, i straszną potwa- 
rzą wymyśloną od ełego 'ducha. Prawda , że 
Iukwizycyia kazał  uwięzić  pewnę l iczbę osób 
w różnych częściach H i s z p a n i i ,  prawda i e  
kroki te ,  obudzi ły powszechną niechęć ,  i i e  
nagana publiczna okazała się. niewątpl iwą ; 
rtem wszystkiem c o  tylko więcey głosi ły  dzien­
niki Francnzkie , iest znpełnie bezzasadnem.

Na czas zarazy trwaiącey w K a d y x i e  
ogłoszono ze strony Rzadn Hiszpańskiego port 
A t g c z i r a .  Diezarażenym ( Puerto habilitadó)  
i  otworzono go dla okrętów obcych. Sz lop  pół ­
nocno Amerykański H o r n  e t ,  który niedawno

pr zy w i ó z ł  l isty urzędowe dla Posła Ameryksń- 
shiego w M a d r y c i e ,  znalazłszy pert K a d y -  
x e ń s k i  zamknięty,  zawinął  do G i b r a l t a r u  
(ale nie do M a l a g i )  zkąd Kapitan pośpieszył  
sam z depeszami do M a d r y t u .  Nio  ieszcze 
nie wiadomo o ich t reści ,  iedna z gazet  Fran­
cuskich ntrzyinuie,  że  Pose ł  Zjednoczonyob 
Stanów żądał w  przeciągu dni 10 kategorycz- 
ney odpowiedzi  względem F l o r y d ,  zapowie­
dziawszy swoy wyiazd ,  g d y b y  iey w tym czasie 
nie otrzymał:

F  r a n c y  i a.
Gazety L i b e r a l i s t ó w  donoszą,  mówi 

D z i e ń n i k  B u r m i s t r z ó w  ( Journal des mai- 
res) z  d. 2. Listopada, źe towarzystwo przyia­
c ioł  wolności  druku, zebrało się w Piątek wie­
czorem n P.  M a n u e l  (Deputow ane go) ,  i że 
ehróm prawnych zakazów wydanych przez W ł a ­
dze , odprawiać będą ciągle posiedzenia swoie- 
Coż to d o w o d z i ?  e t o ,  że  towaraystwo p r z y *  
i a c i o ł  w e l n o ś c i  d r u k u  nie iest towarzy­
stwem p r z y i a c i o ł  p r a w .  O  tein wiedziaaO 
bardzo  dobrze ;  W ładze  atoli  czuwać będę nad 
wykonaniem pr aw,  i k l u b y  n i e o d z o w n i e  
z a m k o i ę t e  z o s t a n ą .  W re sz c i e  (mówi da- 
l e y  D z i e ń n i k  B u r m i s t r z ó w ,  dowiedzą się 
z  ukontentowaniem c z y t e l n i c y , i Członki  do­
brze myślący tego towar zys tw a, dalekimi są 
-od tego,  aby dziel i l i  z  niem ów.  sposób myślę* 
nia , do którego się towarzystwo dziś przyzna­
wać chce.  —  Gazeta M i  n e r  iva obruszona 
niezmiernie na rozwiązanie tego klubu wyra­
ża : że  Członki  iego zbierały się tylko aby ga- 
dulić (couser). D z i e ń n i k  P a r y z k i  zwraca 
wię c  uwagę akademików,  składających wydział  
układaiący S ł o w n i k ,  że  ca u ser : powinno na- 
przysz łość w Słowniku  tak bydź obiaśniooe : 
mieć mowy,  regularne rosprawy,  składać Zg ro ­
madzenia pod powagą  P r e z e s a ,  powoływać  
przed swoy  Sąd prawodawców i prawa , Rzą­
dzących i rządzonych,  przepisywać Wv'borcóm> 
kogo  obierać a Władzom , co uchwalać maią 
i t. d. 1 1. d. —  Deputowany  M e c h i u , wezwa­
n y  został  także przed Sąd instrukcyyny, za 
odprwione n tegoż posiedzenie p r z y i a c i o ł  
w o l n o ś c i  p r a ss y.—  W  skutek kroków przed­
sięwziętych , przez W ła d ze  sądownicze ,  dU 
rozwiązania W yd zia ła  p r z y i a c i o ł  w o l n o ­
ś c i  p r a s c y  d r u k a r s k  i e y , kazał X ią ż ę  B r 0- 
g l i e  umieścić w gazety  P a r y z k i e  p ism o, 
w  klórem przyznaie Rządowi  prawo użycia łych 
kroków, i zapewnia,  że  wszystkie Członki  tego 
klubu by ły  na to przygo tow ane ,  ponieważ 
art. 29 ustawy karzącey , acz niedokładnie nło*- 
żony  upoważnia przec ież  Rząd do takich kro-



toów. Wszelako  gdyby  w  skutek artykuła tego,  
fos t ępo wać  miano sądownie przeoiwko oso­
bom , w  których pomieszkaniu odprawiały się 
schadzki tych klnbów , pragnie ,  aby nikt od 
tego nie by ł  wyłączony,  i oświadcza ,  i ż  c h o ­
ciaż i n i  dawno przestał  bydź Członkiem tego 
Związku  , sądzi się bydź wiuny równie z  drn- 
gimi , zadosyć uczynić p r a w u ,  gdyby  Sądy u- 
*nać m i e l i , ż e  w ozem prawo przekroczy ł .

P  m  » s  y .
D o k o ń c z e n i e  K r ó l .  P r a s k i e g o  P a *  

V e n t u  ce n zu r y ,  przerwanego  w  N.  267fi33 
gazety  baszey:

Cenzura poezyi  i pism z  okazyi  prograin- 
niató w szkolnych,i  innych poiedyńozych pisemek 
*ego rodzain , w miastaoh, gdz ie  naczelnych 
Prezesów nie ma,  porncza się W ład zom  poli-  
cyynym mieysca gdz ie  są dr n ko w an e,  atoli 
Pod dozorem i kontrollą naczelnych Prezesów.

V.  Wsz e l k ie  katolickie książki Rel ig iyne  
* do nabożeństwa, powinny przed podaniem icb 
do zw yc zay ne y  cenzu ry ,  uzyskać zezwolenie  
druku (Im prim atur) od Biskupa dyecezyialnegó  
Inb iego W yręc zyc ie la  w dowód, i ż  nie zawie- 
raia w  sobie nic pr zec iw neg o  nauce Kościoła 
katol ickiego.

VI.  Urządzone bę d z i e  w B e r l i n i e ,  sto­
sownie do rozmaitości przedmiotów podległe 
bezpośrednio wymienionym w III. i IV. 
Ministerstwom Stann,  z ki lku Cz łonków i ie- 
dnego Sekretarzą. z łożone  naywyższe Kollegium 
cenzuralne dla całey Monarchii .

Głownem tegoż przeznaczeniem b ę d z i e :
1) roztrząsanie zażaleń autorów i  nakładców 

z powodu całkowitego lub cząstkowego o d ­
mówienia approbacyi  drnku, i  rozstrzyganie 
Onycliże w ostatniey instancyi stosownie do 
myśli prawa nioieyszego ;

2) eznwauie nad wykonaniem prawa względem 
Cenzury, donoszenie z  opiniią swą właściwe­
mu Ministerstwu o kaidem wiadomem ma 
przekroczeniu onegoż ,  niemniey o przypad­
kach , gdz ieby  się zd a wa ło ,  iz ustanowieni 
Cenzorowie  nie odpowiedziel i  dncbowi pra­
wa ninieyszego,  lub gdz ieby  zaszło przec iw­
ko nim zażalenie z e '  strony któreykolwiek 
kol wiek W ła d z y  zagraniczney lob kraiowey;

3)  k or re s po Dd ow an ie  z  naczelnymi Prezesami 
i  Władzami  cenznralnerai , i przesyłanie im 
■wychodzących od wzmiankowanych wyż  Mi ­
nisterstw* Stanu instrukcyy,  niemniey zała­
twianie wszelkich wątpliwości  , s tosownie 
do u d z i e l o n y c h  ma od rzeczonych Mini­
sterstw przepisów ;

4) wyjednywanie przez raporta do rzeczonych

— 53*i
Ministerstw zakazu przedawanła książek wy- 
drukowanych w  N i e m c z e c h ,  lub gdz ie in-  
dziey,  za lub bez  pozwolenia cenzary,  któ­
rych przedaż zdaie s i ę , i ż  nie powinna bydź 
dopuszczona.

VII.  Udzielona dotąd Akademii  urnieię- 
tności i uniwersytetom wolność od cenzary,  
zawiesza się ninieyszem na lat  pięć.

VIII.  Księgarze kraiowi obowiązani  są 
zachowywać przepisy prawa ninieyszego i  w  
ten czas ,  g d y  za granicą każą książkę iaką 
drukować;  nie są także uwolnieni  od tego 
obowiązku,  gdy  cały  nakład wyłącznie  dla ob ­
c eg o  Kraiu przeznaczony.

IX.  Wsz e l k ie  pisma drnkawe powinny  
by di  opatrzone nazwiskiem nakładcy  i druka­
rza ostatniego,  na końcu d e i e ł a , wsze lk ie  g a ­
z e t y  i pisma cz aśowe nazwiskiem redaktora w 
Państwie Prnskiem zamieszkałego.

Naywyźsza W ładza  oenzuralna iest mocna 
oświadotyć przedsiębiercy g a z e t y , i ż  podany  
redaktor nie  ma potrzebnego zaufania,  w któ­
rym to przypadku obowiązany  iest przedsię- 
bierca,  albo przyiąć innego  redaktora , Inb ie- 
żeli  obranego zatrzymać chce,  z łożyć  zań kan- 
c y i ę , pr zez  nasze w y ż  pomiec ione Minister­
stwa Stann na wniosek rzeczoney  naywyższey  
W ł a d z y  cenznralney oznaczyć się roaiąoą.

X .  Wolno  drukarzowi lub nakładcy przed­
siębiorąc druk jakiego dzieła,  podać ie do cen­
zury  w całości w Czytelnym przepisie,  lub c z ę ­
ściami w odbitych na próbę arkuszach ; w o- 
staioim atoli przypa dku ,  sam sobie pr zyp isz e ,  
skoroby po wytłoczeniu części  dzieła cenzor 
osądził,  i ż  dalszy ciąg aieinoże bydź wydruko­
wany,  i przez wykreślenie onegoż  część iuż 
wyciśnięta na nio się nie przydała.  Podany  
do cenzary  rękopism oznaczy cenzor na pier- 
wszey  i  ostatniey stronicy nazwiskiem swoiem
i  dalą.

Jeżel i  dz ie ło  arkuszami <lo cenzury poda­
wane , powinno bydź na każdym arknszu wy- 
rażooe  I m p r i m a t u r .  Dozw olen ie  druka iest 
tylko n  rok ieden ważne ; ieżeli  druk w cią­
gu tegoż nie został  uskutecznionym , wystarać 
się należy o no we  zezwolenie.

XI .  Żadne dzieło zewnątrz Państw Z w ią z­
ku Niemieckiego w ięzyku Niemieckim wydrn- 
k o w a n e , nie może bydź przedawane w Pań­
stwach Królewskich,  bez wyraźnego naywyższey  
W ła d z y  cenzoralney  zezwolenia.

, XH-  Nie  wolno  przedawać żadnego w 
N i e m c z e c h  wydanego w którymkolwiek ię ­
zyku pisma,  na którego tytnle nie iest po ło­
żone nazwisko znaiomego handln nakładowego,  
i  którego księgarz nie  odebrał  od tegoż lob
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innego  znaiotnego handlu , z* rzetelność tego
nazwiska ręczącego.

XIII.  Drukarz i nakładca dopełniwszy 
przepisów prawa nin ie ys ze g o , i nzyskswszy 
zatwierdzenie druhu dzieła iakiego,  wolny  iest 
znpełnie  od wszel l i iey dalszey odpowiedzial ­
ności  względem treści onegoż.  Gdyby «ię zda­
r z y ł  p r zy pa de k ,  przewidz iany  w $. 6. prawa 
Seytuowego  z  dnia 20. Września,  i Seyni zwiaz-  
ko wy nakazać miał zakazanie ta ko we go ,  z na­
leży  tem zachowaniem teraźnieyszego przepisu, 
wydanego pisma , wolno nakładcy opomnieć 
• ię o wynagrodzenie.  —  Autorowi w żadnym 
przypadku służyć nie może takowe zopełne 
od  odpowiedzialności  uwolnienie,  ale owszem, 
choroby się pek a za łe ,  i ż  po Jsredł uwagę cen­
zora ( n. p. przez wmieszane godne  kary przy 
mówienia lub dwu-zuaezośc i , których zamie­
rzona  myśl cenzorowi  ukryty pozoatać mógł*,) 
l o b  podstępnie przez  Lezprawne środki U'y= 
skał  pozwolenie druhu zostaie za to, szczegól - 
n iey  co do poiedyńczycb w obszernem dziele 
zawartych mieyic  n iedozwolonych  , następnie 
i-afa wprzódy  odpowiedzialnym.  Jeżel i  w dzie­
l e  takowem antor nie iest wymieniony,  donieść 
g o  winien nakładca ; i eżeli  tego nczynió nie 
może  lub n i e c h c e , lub autor nie iest obecny 
ar Krain poddanym Praskim, musi go nsbładoa 
zastąpić w  odpowiedzialności .  W re sz c i e  , ro­
zumie się samo z  s i e b i e , że  skoro w dziele 
iakiem zawieraią się m yś l i , przez  które Sądzi  
się ktokolwiekbądi  ob ra ż on ym , zastrzega się 
temnż prawo do autora i nakładcy ,  pomimo 
nastąpioney cenzury  i dozwolenia druku.

X I V .  Niezmienione nowe wydanie dzie­
ła wysz łego  z zezwoleniem od czasu ogłosze­
nia ninieyszego przepisu ce uc ur a lu eg o, może 
b e z  dalszey cenzury druhowanem bydż i za 
g r a n i c ą ,  byle  tylko nakładca doniósł  o tera 
W ł a d z y  cenzuralney,  pod którą drukarz zosta­
i e  , lob ieżel i  się druhnie za granicą , W ła d cy  
miejsca  swojego zamieszkania.

X V .  Nakładca,  kazawszy wydrukować dzie­
ło i akie z  zezwoleniem , nie iest obowiązany 
do żadnych opłat ceozn ra l nyc h, ani do odda­
wania darmo exemplarza do ktdreykolwieh bi­
b l io t ek i ,  od ogłoszenia przepisu ninieyszego.  
W sz ak ż e  pozostaie obowiązek oddawania ł a ­
dnego exemplarza cenzorowi.
X V I .  i )  Każdy drukarz w  Państwach naszych 

drukoiący iakie dzieło,  i każdy Kraiowy na­
kładca daiący drukować co w Kraiu lub za 
granicą ,  nie dopełniwszy tych przepisów 
c en zur y ,  podpada szczególnie za to karze

Pol ic yyn ey ,  w  miarę niebezpieozuości  treści 
Od dzięsięcio do stu talarów,  a prócz tego 
mocna iest Pol icya zagrabić cały nakłuł  ta­
k iego pisma. Powtórzenie  tego pr ze w in ie ­
nia pociąga za sobą pod.voieme k«ry. J e ­
żel i  autor iest  razem nakładcą , spada i  na 
niego kara nakładcy. Księgarze i drukarze,  
dopuściwszy się po trzeci  raz takiego w y ­
kroczenia ,  utracą prawo tego proeedera.

2) Jeże l i  treść pisma iahiego iest z siebie ka­
ry  godna, wymierzone będą prócz tego prze­
pisane prawem kary S ą d o w e ,  przyczem o- 
świadczamy, iż w razie zuchwałego  i  nie­
przyzwoi tego  przyganiaoia i urągania się Z 
ustaw Kraiowych i Urządzeń w Państwie nie 
na to tyiho nważać się b ę d z i e , czyl i  ztąd 
malhontenctwo i niechęć wynih .ię ły ,  l ecz  
że  same takowe eystępne wynurzenia karę

1 więzienia lub twierdzy od sześoiu mte iięcy 
do lat dwóch za sobą pociągają.

3) Za osnowę pisma odpowiedzialny iest na­
przód aotor,  a potem nakładca ,  nic mogąc

. inb nieohoąc go Sądom uaszym dostawić.
4) Samo uchybienie rzetelnego doniesienia na­

kładcy na tytule pisma, chociaż i z z e z w o ­
leniem cenzury wydrukowanego,  harace bę­
dzie na osobie nakładcy aztroteoi policyynym 
od pięciu do pięoiudziesint talarów. Ró wn ey  
podpadnie karze drukarz ,  gazetę lub pismo 
czasowe bez nazwiska Redaktora drnhuiący.

5)  Przedaiący lob w innym spoaobie wydaięc/  
pisma z a k a z a n e ,  prócz zagrabienia znale­
zionych b niego esemplarey,  ukarany będzie 
karą Pol icyyną od dziesięciu do stu talarów, 
w  powtórzonym raz ie ,  podwoioną tąż karą ; 
a za trzeoim razem, prócz  podwoioney  kary 
p ieniężney ,  utraceniem procedero.

D o  pism zakazanych należą wszelkie w  
N i e m c z e c h  b e z  nazwiska nahłedcy wycho­
dzące d z ie ła ,  i wszelkie Niemieckie gazety i  
pisma czasowe,  nazwiskiem Redaktora uieopa- 
trzone.

-XVII.  Gazety i  inne pisma czasowe,  za­
wierające w sobie przedmioty religii,  polityki,  
adininistracyi Kra' iowey,  i faistoryi obecnego 
czasu, wychodzić  tylko mogą z zatwierdzeniem 
rzeczonych  z w y ż  Ministers tw,  które ieh za­
kazać p o w i n n y ,  skoro zatwierdzenia tego na 
z ł e  nżywaią.

Dań w  B e r l i n i e  d. 18. Patdz.  1819.

(L . S . )  F r y d e r y k  W i l h e l m .

K.  X i ą ż ę  H a r d e n b e r g .
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